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KURYER LITEWSKI
U> PTilnie w Piątek dnia 1 8  Listopada v. s. 1 8 2 7  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w * .

_  W  i l  n o. —
W sz y st k ie  g a z e t y  Sanktpetersburskie ogłosi­

ły.  doniesienie Jenerała adjutants P askiew icza , o 
wzięciu d. i3 października miasta T auris, rezy- 
dencyi  A bbas M ir z y  , następcy tronu perskiego.  
W  następnym numerze Kur.  Li t .  umieścimy w  
zupełności  to doniesienie.

R y g a  dnia 3o październ ika .
{Journal de St.  Pe tersbourg .)

Przed wjechaniem do naszego m i a s t a ,  N a t -  
j a s n i k t s z Y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  wyświadczyć  
mu wielką ł a s k ę ,, a która przenika nasze serca 
najgłębszą wdzięcznością. Wiadomo,  źe w r. 1816 
pożycloną była summa i . 5oo,ooo ruE mieszkań­
com ryzkttu , dla ułatwienia i m  sposobów odbu-

1 _____ J  : „  '  A . t i l a w r o ł p p n a n a  S w adow
WSp

i-ania przedmieść ; przez niewyczerpaną &wą 
t .apaniałość . J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył  na ośm 
lat przedłu żyć ,  to jest do r. i 844, t ermin ozna­
czony na jey wypłatę.  Do owego czasu, ci,  któ­
rzy pożyczyli ,  będą mogli  zaspokoić wszystek ka­
pitał ,  płacąc corocznie 5 od sta. Na skutek tego 
dobroczynnego postanowienia,  wielka liczba do­
mów po przedmieści eh, która była  sprzedana w  
niedostatku opłaty,  wróconą została swoim wła­
ścicielom pod temi nowemi warunkami,  a innym  
podano łatwość uiszczenia się z długu,  bez obar­
czenia._____________ ___________

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
(i  G a ie ty  Senackiey).

O ponowieniu zaleceń , aby M leskie i  Z iem « 
skie Pulicye nie w yp ro w a d za ły  śledztw  w sp ra ­
w a c h ,  form alnem u  sądowi podległych .

W e d l e  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, Rzą­
dzący Senat n a  Powszechnem Saukt Petersburskich  
pierwszych trzech Departamentów Zebraniu s łu­
chal i  wypisu  z dziennika Rady Państwa Depar­
tamentu spraw Cyw i ln ych i Duchownych*a6 sty­
cznia teraźniejszego 1 8 2 7  roku, następującey t r e ­
ści: „Rada Państwa, rozpatrzy wszy sprawę,  w n ie ­
sioną przez Ministra Sprawiedl iwości  , dla różno­
ści głosow, zaszłey na Powszechnem Zebraniu Rzą­
dzącego Senatu Sanktpetersburśkich Departamen­
tów, o uzyskujących się przez Radczynią D w o r u  
Śzypniewską od sukcessorów podporucznika X ią -  
żęcia Druckie go- Sok ol ińs kieg o , za wy wiez ione  
przezeń z jey majątku różną własność i zboże, na 
3o,ooo rubli,  znalazła zupełnie gruntownem wnio-  
8ek w tey sprawie Ministra Sprawiedl iwości  i 
w iększość zgadzających się z nim Senatorów i po­
stanowiła go utwierdzić ” . Na tym \ fypis ie  napi­
sano: „ J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  nastałą Opinią Rady
Państwa na Departamencie spraw Cywi ln ych i 
D u cho w ny ch , o pretensj i  Radczyney Dworu Szy-  
p n i e w’skiey do sukcessorów Podporucznika X ią -  
i ęc ia  Druckiogo Sokolińskiego,  N  a y w y ź e y  po­
twierdzić  raczył  i rozkazał wypełnić .”  Podpisał:  
P re zy d e n t R a d y  P a ń stica  H ra b ia  PR. K oczu - 
bey. -23 w rześn ia  ib ey .  A  po snrawce w Rządzą­
cym Senacie okazało się, iż kiedy sprawa ta w y ­
słuchaną była na Powszechnem Zebraniu Rządzą­
cego Senatu i dla zaszłych między P P .  Senatora­
mi  różnych zdań odesłano na knnsultacyą, wtedy  
P.  Minis ter Sprawiedl iwośc i i K aw al er  Xią źę  
D ym itr  Iw ano wi c*  Łobanow-Roatowski  5 lutego

1826 roku, w  danćm Rządzącemu Senatowi prze­
łożeniu między innemi  wyjaśniał: iż wyprowadzo­
ne w tey sprawie  śledztwa, jako zrobione w spra­
w ie  cyw i lney,  przec iwko Urządzeniu o guberniach  
110, a3i  i s43 artykułom, należy unikczemnić- po­
nieważ w tych prawidłach kazano odbywać śledz­
twa tylko w s p r a w a c h  kryminalnych i o gwa ł ty  w  
odjęciu majątków, nie zaś w sporach,  formalnemu  
Sądowi podlegających; aby zaś nadal Ziemskie i  
Mieskie Pol icye nie b y ły  podobnemi ś ledztwami  o-  
barczane, oprócz w tych rzeczach, które miano-  
wici* prawami są przepisane,  o (tem czyliby nie ze­
zwoli ł  Rządzący Senat uczynić,  do kogo należy,  
ponowienia zalecenia. R o z k a z a l i :  o powinnetn  
wypełnieniu  N a y w y ż e y  potwierdzoney Opinii  
R ady  Państwa, w ninieyszey sprawie posłać do 
Smoleńskiego Gubernialnego Rządu ukaz. — A -  
żeby zaś i nadal Ziemskie i Mieskie Pol icye  me b y ­
ł y  obarczane śledztwami w  podobnych sprawach,  
oprócz tych rzeczy,  które mianowic ie  prawami są 
przepisane: zalecić również przez ukazy wszyst ­
kim, Jenerał-Gubernatorom , Cywi lnym Guber­
natorom, Naczelnikom miast i Gubernia lnym Rzą­
dom, dawszy w iedzieć  P P .  Ministrom, W o je n n y m  
Jenerał-Gubernatorom i wszystkim Gubernia lnym  
Urzędowym mieyscom, a do Nayświętszego Rządzą­
cego Synodu i do wszystkich Departamentów Rz ą­
dzącego Senatu oraz do Powszechnych ich Z< brań 
przesłać uwiadomienia.  Października 20 dnia 1827 r. 
(Z Powszechnego Z ebran ia  p ierw szych  trzech  
D epartam en tów .)  _ _ _ _ _ _ _

A  It g Ł t  A.
L on dyn  dnia 3 listopada.

(Journal de  St.  P e te r ibourg .)
K r ó l  Jtnć mianował Margrabiego Landsdow n  

Lordem Namiestnikiem hrabstwa p f i l ts , na miey-  
sen zmarłego Hrabiego Pem broke.

  P. Shadwell mianowany został V i c e - R a n -
elerzem Angl ii  , na mieyscu P. A n th on y H a r t , 
mianowanego Kanclerzem Irlandyi.

  Poczta parowo-przewozowa zaprowadza się
pomiędzy Southam pton  a L on dyn em • Na kazdey  
stacyi, zamiast zmiany koni,  jak przedtem się czy ­
niło, nowa ta poczta opatrywać się będzie w w ę ­
gle ziemne i  wodę. _____

__ D n ia  4 listopada. —
(z Gazety  W arszaw akiey  .

Spalenie wybudowanego tu dla Greków Stat­
ku parowego,  Irresistib le , nastąpiło podczas pró­
by  siły machiny parowey,  która na nim była.

Odebrane tu l isty z A le x a n d ry i  pod dniem  
10 września donoszą , iż od niejakiego czasu nie 
zawinął tam żaden okręt kupiecki ,  któregoby Gre­
cy nie zrabowali .  Wszystkie  wypły wające  ztam-  
tąd okręty,  muszą mieć  zasłonę od okrętów w o ­
jennych.  #

Doktor W in cen ty  L opez, t eraźnieyszy Pre ­
zydent Rzeczypospoli tey Argentyńskiey ,  czyl i  Bu-  
enos-Ayreskiey , pisał dwukrotnie do Kongressti  
Rzeczypospolitey,  wymawiając  się do tey n a y w y f -  
szey w kraju godnośc i;  ale Kongres  nie przyjął  
jego rezygnacyi,  owszem w e z w a ł  go powtórnie,  a- 
by się stanowczo namyśli ł .  Donoszę reprezentan­
tom (są słowa Prezydenta w powtórnem przełoże­
niu dnia 6 l ipca Kongressowi  przesłanćm), że los 
mojey oyęzyzny nie moi* b y d i  z powodu mnie



na niebezpieczeństwo w y s ta w io n y , i ze namyśli­
łem  się ponieść jey tę naywiększą o f ia rę ,  która 
mię n ieznanego , z ustronia do naytrudnieyszego  
urzędu pow oływ a.” Nazajutrz, tó jest dnia 7 lip-  
ca, w ezw any  do wykonania przysięgi nowy Pre­
zydent pow iedział w obec Kongressn następujące 
słotia: Reprezentanci narodu ! W ezw aliśc ie  ir.ię 
do piastowania urzędu , który b y ł  nieskończenie  
daleki od moich naydroższych nawyknień i skłon­
ności, powołaliście mię do sprawowania go w 0- 
kolicznościach tak tr u d n y c h ,  w jakich zapewne  
żaden z moich poprzedników nie zastawał. P rzy ­
byw am  tutay, aby objąć wodze rządu, jedynie dla 
zachowania kraju od niebezpieczney niepewności.  
W  yłozyłem  wam w  dniu wczorayszyrii p o b u d k i, 
które mię skłan ia ły  do opierania się waszemu  
w yb orow i;  ale m e zezwoliliście na moje prośby j. 
zniew oliliście  mię do przyjęcia naczelnictwa E ze-  
czypospolitey , z zagrożeniem , że w  razie przeci­
w n y m  pokażę się w złem świetle w  oczach moich  
współobywateli.  W  takich okolicznościach nie  
powinienem  łudz-.ć Kongres pochlebnem i w id o­
k a m i,  owszem radzę nieść naywiększe o f ia ry ,  
wszakże teraz o tem tylko m ów ić mogę* iż cze­
kać będę na zgodę rozdwojonych mieszkańców i 
na zapał całego narodu, zapał, który dawniey cu­
d ó w  dokazywał, rk tó r y  właśnie przed dwudziestu  
la ty  dozw olił  Dam obchodzić na ulicach tey sto­
l ic y  w ie lk ie  i znakomite zw ycięztw o . Mądre po­
stanowienie Kongressu względem przywrócenia  
junty prow incyónaloey  i konwentu n arodow ego , 
którego zwołać nie zaniedbam, posłużą mi za prze­
wodnika w  osiągnieniu moich życzeń. Na tem 
ty lk o  mogę polegać: bo wiadomo mi, Że nie znay-  
dę innych zapasów, aui inney pomocy, jeśli w szy­
scy kapitaliści i wszyscy ziomkowie spoinie ze-  
inną działać nie zechcą. Bez takiego wsparcia zło­
żę natychmiast powierzoną mi najw yższą władzę, 
a oddając moje urzędowanie, nie będę m ógł przy­
p isyw ać  sobie pow szechnego nieszczęścia, Lecz, 
gd y b y  na nieszczęście, powszechne działanie za­
miarom moim dopomagało, zdołam nieco zadosyć 
uczynić  obowiązkom , które podobało się w łożyć  
na mnie wysokiem u Kongressowi.'" Prezes R on-  
gressu odpowiedział na tę m owę w ten Sposób: 
$,Kongres. słyszał przysięgę i sposób myślenia J ’W .  
Pana; i nie w ątpi0 że postępowanie IWoje będzie 
odpow iednie. Okoliczności są bez wątpienia bar­
dzo trudne i niebezpieczne; ale właśnie te niebez­
pieczeństw a zjednały rządowi naydzielnieyszą po­
moc, to jest, połączenie w szystk ich  interessów i 
w szystk ich  zdan. Te środki i inne, których  J W .  
Ran użyć możesz, niem niey jednostayne reprezen­
tantów narodu dopomagania, zbawią oyczyznę. Tak  
spodziewa się K ongres.”

Tuteysza gazeta Globe an d  T raveller  donosi, i£ 
w  pałacu St.Jam es  wyporządzają już pokoje dla In ­
fanta Portugalskiego Dou M iguel, i że do P o r ts ­
mouth  zawinęła fregata Portugalska, na którey  
wspotnniony Infant popłynie  do Lizbony.

Onegdayszey nocy podczas burzy i nadzwy- 
Ćzaynie w ie lk iego  wezbrania morza, woda T am i­
z y  wzniosła się nad tamy, których jednak nie u-  
szkodziła, lecz nie prędko będzie można ją w y ­
pompować.

Tuteysza gazeta Tim es  tak pisze o obronie  
jenerała G ou rgau d , ogłoszoney a  powodu wyja­
w ien ia  n iektórych szczegółów życia jego przez 
TL a lte r  Skotta: „Przeczytaw szy  z uwagą obronę 
jenerała, szczerze pragnęliśmy, aby oczyścił sw óy  
charakter; m ufim y wszelako oświadczyć , iż o- 
brona jego w  niczem nie zmieniła rzeczy, i że je­
nerał odpowiedział na dowody czczemi wyrazami 
i  obelgami.

—  D n ia  5 —
Słychać, iż rząd nasz ^wyznaczy 4 ooo funt. 

szter. {160,000 zł. poi.) dla w d o w y  i  dzieci po 
zmarłym M inistrze Canning.

N ie ty lko major C raddock , ale oraz Lord  
P ru dhoe, m iał zlecenie dyplomatyczne do Baszy  
E gipskiego. W spom nióny Lord pdzybył dnia i 5 
Września Z N lex a n d ry i  do S m yrny.

Odebrane tu listy z B ago ta  donoszą o w ie l-  
k iey  radości tamecznych mieszkańców z powodu,  

Król Jmć Francuski postanowił mianować Kon­

sulów w kraju R zeęzyp 05politev  K olum biysk iey .
Podobnież uczyniła Anglia  w roku j8 i5 ,  poczerń 
nastąpiło zup^ełni-rysze uznanie niepodległości  
wsptSninionego kraju. W  L im a  pgłoszono a t̂nne- 
styą, i zupełna spokoyność panuje W  Peru.

—  D n ia  (i __
X i ą 2ę Sussex, odbywający podróż w półno- 

cney  Irlandyi , zw iedził miasto Richm ond , gdzie 
od magistratu raczył przyjąć prawo obywatelstwa.

Lord Prezydent tuleyszey stolicy przezna- 
czy ł  jedną izbę v, Ratuszu na skład odzieży uży- 
waney, lub nawet now ey, ktorąby litościwi oby­
watele^ ofiarowali dla biednych wygnańców w ło ­
skich i hiszpańskich, których jest ledwo 200 ro­
dzin. W id a ć  ludzi tych narodów, różnego stanu 
1 stopnia , cisnących się dla otrzymania takowych  
darów. P ew n y  kraw iec  londyński, pracujący za 
zapłatę dzienną, zawstydził bogatych sw oich współ-  
rzenueślników , podeymując się co sobota napra­
w iać  bezpłatnie suknie dla wspomnionych wygnarii
CÓw. •

. Dnia 2 b. m. w ypraw iono zląd gońca z lista­
mi do Pana TV1elles/ey, posła naszego w ILiedniu.

X iązęta  Liew en  i JSsterhasy  mieli wczora  
naradę z Hrabią  D udley  w wydziale  spraw za­
granicznych. l e g o z  dnia wysłano * rzeczonego w y ­
działu gońca z listami do T u ryn u , F lo re n c y i , 
L o r  fu 1 admirała Codrington.

■ Hzisieysze gazety tuteysze donoszą  w  krót­
ko śc i ,  iż liotta tursęko-egipska została dnia 20 
października zniszczoną W porcie N aw aryńskirn.

Słychać, iż Infant Portugalski Don M iguel 
przybędzie IU na początku przyszłego m iesiącs.  
VV orszaku jego mają się znaydować: młody X ią -  
zę M etterm ch , Hrabia Bom belles, i brat jenera­
ła Saldanha, umieszczony p r /y  poselstwie Portu-  
galskiem w  TT iedniu. Mnie.mają, iż wśpomniony In ­
fant zabawi tu do d. 20 grudnia.

N  i  d  e  a  L 'A sr n  Y.
B ru xella , dn ia  5  listopada.

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Adres jenerainych stanów, vV odpowiedzi na 

m ów ę Króla Jmci, mianą w czasie otwźrcia ni-  
nifcyszego posiedzenia, jest w brzmienia naśtępnćiri: 

Nayjaś/iieyszy Panie !
„Przy otwarciu tego posiedzenia,składamy jeszcze 

W .  K . M. naypowinnieysze hołdy  nasze, jako też 
narodu,^ którego jesteśmy reprezentantami, prze- 
niknieni bęiląc uczuciami, jakie wznieca zawsze 
oczekiwanie, ziszczone przez znalezienie now ych  
rękoymi pomyślności publiczney, w w yrzeczonych  
do nas słowach W .  K .  M.i Przekonani jesteśmy, 
N. Panip, że tw e  starania dążą statecznie ku do­
bru t woich poddanych , i że stosunki przyjaciel­
skie, utrzymywane ze wszyslk iem i mocarstwami,  
jedynie mają na. celu pomnożenie i utrwalenie  
szczęścia naszych spółobywateli,  zawsze nierozłą­
cznego ze szczęściem W .  K . M.

„Nadzieja, którąś W .  K. M. uczyn ił  nam w  
roku zószłym, iż nyrzym y wkrótce zawarte ukła­
dy ze Stolicą Apostolską, względem spraw religii  
R zym sko-K atolick iey , dozwaia nam w yjaw ić  ż y ­
czenie, aby tó urządzenie było zgodnem ż prawem  
fundamentalnem. Dowiadujemy się z pociechą, że "u- 
kłady w tym  przedmiocie w zię ły  pomyślny sku­
tek, przez konwencyą, którą nam W .  K. M. itdzie- 
l ić  przyrzekasz*  ̂ Zbawienno zawieszenie pozw o­
lenia w ogłoszeniu Bulli  papiezkiey ratyfikacyy-  
ney, zawies^enie, które nie jest próżną formułą, za­
pewnia nas,, ze rozdziały 6 i 10 prawa fundamen­
talnego^ jeden tyczący się wyznania, a drugi in-  
strukcyi publiczney i zakładów dobroczynności, po­
zostaną nietknięte, i w niczem nie będą zachw ia­
ne, równie jak inne ustaw y k r ó le s tw a ,‘względem  
tych ważnych inateryy.

. „ W .  K . M. uwiadamiasz o korzystnym tra­
ktacie, zawartym z M e x y k ie m ,jako też ośrodkach  
liberalnych Króla Szw ecyi i N orw egii .  W .  K .  
M. przypominasz nam ogólnie pomyślny stan han­
dlu i rolnictwa , pomnożenie budowli morskich,  
coraz czynnieyśze 'podeymowauie kopalni, rozmai­
te części naszego narodowego r y b ó ło s tw a , nasz 
przem ysł rękodzielniczy, którego coraz wzrastają­
ce  postępy każą nam się spodziewać, że będz-emy



mogli korzystnie iść o pierwszeństwo** po różnych 
ry nka ch  E u r o p y ,  jako też innych części świata: 
wspomina także W .  K .  M. o  tey up ra gnione j  
zgodności , która się zaprowadza pomiędzy f abry .  
kantem a hand la rzem ,  tudzież o dalszem p ro w a­
dzeniu robót,  uznanych za prawdziwie  pożyteczne, 
w  polepszeniu kommunikacyy lądem i wodą,  o po­
stanowieniach celem pow ściągnienia straszliwey 
klęski,  która w  roku zeszłym pustoszyła niektóre 
z naszych prowincyy;  wszystkie te przedmioty do­
wodną nam, Że żadna z zasad' pomyślności cgólney 
m e  unika bystrego oka W .  K .  M., i stateczney je- 
go t roskliwości o dobro narodu.

. . . » Winszujemy sobie,  że us tawy o in s t ru k c j i  
publ iczney odpowiadają powziętym oczekiwaniom. 
Jestestny przeświadczeni , że ten przedmiot nie 
przestanie stałemi i konstytucyynemi  staraniami 
rządu,  nabywać rozciągłości, jakiey wymagają po­
trzeby' sztuk i umiejętności , jako też rozszerzenie 
oświaty.

„Dowiedziel iśmy się z ciekawością, że zamieszki 
na j a w i e  Wzięły postać mniey zatrważającą , i po­
chlebiamy sobie, źe ta ważna posiadłość,przy wrócona 
do spokoyności, dostarczy naszemu przemysłów i ko­
rzyści, k tóre są celem nakładów chw ilowych ,  na- 
g onych okolicznościami. Rozważymy z uwagą 
propozycyą nadzwyczajnego zasiłku dla ley Ko lo­
nii, k tórą  nam W .  K .  M. raczysz uczynić.

„Utrzymal iśmy z ukontentowaniem zapewnie­
nie, że różne gałęzie dochodów kra jowych, w ogó­
le swoim ; dosięgły kresu zamierzonego , i że nie 
przyydzie do wymagania nadzwyczaynych ofiar 
od narodu Te okoliczności wlewają w nas otu­
chę , zmnieyszenia się ciężarów, k tóre jest przed­
miotem i y c t t n  spólnych W .  K .  M- i jego w ie r ­
nych poddanych.  Foklaskujemy temu wszystkie­
m u ,  co może ukrócić  okropny w p ły w  loteryy na 
moralność publiczną. Stany jeneralne będa zawsze 
gotowe przyczyniać się do środków , k łó ry ch b y  
■wymagać mogła słuszność , w tymczasowym uwol­
nieniu od op ła t ,  p ro w i n c y y ,  widocznie obarczo­
nych  podatkiem gruntowym. Dobre  p rawodaw­
stwo jest t rw a ły m  pomnikiem,  k tó ry  ma przesłać 
chwałę  panowania W .  K .  M. do nayodlegleyszey 
potomności. Czujemy całą ważność postanowień 
prawodawczych o przestępstwach i  karach,  o p ro ­
cedurze c y w i ln e j  i k ry m in a ln ey , o k tórych  p ro­
jektach W .  K .  M. raczy ł nas uwiadamiać; za szczę­
ś liwych się poczytujemy, żq możemy połączyć na­
sze us i łowania,  z usi łowaniami  W .  K.  M., celem 
uczynienia tego p r a w o d a w s t w a , godtiem narodu 
wolnego oświaty wieku,  i postępuey cywil izacyi  
narodu Oddamy się tym rozlicznym pracom,  jak­
kolwiek ciąg ich by łby  rozległym, z t roskl iwością 
i wy rwałoscią , na k tórą  zas ługują,  a tym sposo­
bem starać się będziemy odpowiedzieć ciągłym 
staraniom W .  K .  M. o szczęśliwość ojczyzny i 
świetności jego panowania.”

— Odmiany nader  korzystne zaprowadzone 
zustały w kommunikacyach z O stendą  i D ouvres  
Dwa statki  parowe chodzić będą pomiędzy temi

„por tami  dla przewozu pak rozmai tych;  a statek Ża­
glowy , będzie ustanowiony od rządu,  dla brania

weszły 'p0PrinypadkU5 Sdjł)y ° ba SUtki d° jedneŁ'°
—  Eew ny  anglik, nazwiskiem H m yss D ea re  

wypuści  z podpisem majora S ta n h o p e , fałszywe 
wexle,  po wielu naszych miastach znacznieyszych, 
a dowiedziano się, że tćm samem rzemiosłem ł r u -  
dni ł  się we Francy, ,  vv Szwaycaryi  i innych k r a ­
jach. Zostaje on teraz w w i a n i u  tego miasta, a 
jego sprawa surowie jest ś ledzona. ' ’

pod gółem niebem, a wieczorem we dwóch mievś 
scach spalono fajerwerk.

ta Godny ie! Ł widzenia kanał M a r y i  Teressri 
jeden z najznakomitszych pomników okolic ł*a- 
ryzkich, przez śmiałość swego wykonania i przez
w7aZy K1’ l,,rZemySł° Vvi * har>dlowi przedsta-
y . c podziemny M a r y i-T e r e s s y  zaczyna

k i  M a r n ^ ° StUh : M ? Ura' b° Pra« e y  stronie rze- l M a m y , przebiegającey go w całey jego długości- 
która wynos, 600 metrów, bądź drogą pod skle­
pieniem kanału będącą , bądź piękną droga na
ney sadzawki “z^t* on do obszer-
S  5 ’ ktorey utworzono dwa promienie
sile % 113,ied?nascie st°P z ffóry spadające, równe 
sile 5° °  kom parowych. Ten kosztowny zakład 
1 cała przestrzeń, będąca pomiędzy dwoma kana- 
emi, są przeznaczone na złożenie Wielkiey fabry-  

załn' r SZ“a P9P\err! ia’ k ,órątam PP. M o n g o l fŁ
cfvnnya ’hUT ’aC ^ ędZle8, « y  6 °  k o n i 1 niezssfócLie 
S ć \ a yi A  30 W r§k°dzielników ma
względem b przykładem. Oszczędność tey siły  

olędem użycia machin parowych, pomierna re 
na wody igruntu, łatwość ich nabycia lub 
dzierżawienia częściami, z wolnym wyborem n i '  
bywcow, wolność od podatków jaką^ząd p rzT  
znaje az do roku , 848, wszystkim w \ e m  m i S  
zakładającym się fabrykom, przyległość s t X v  
nareszcie pole obszernych spekulacyy; wszystko’ 
kaze się spodzjewać, iż wkrótce nowe przemysło- 
w e miasto wzniesie się w tey jedyney okolicy któ
■ *  opro“  p « „ 7 ; uka “,:

Ż Up[eCki * ' ™ uzki nazw'iskiem JVie- 
s t r a s z o n y  K a n a r y s ,odprawił niedawno dwie śnie­
żne żeglugi; d. 10 w+ześnia w ypłynął z H a v re  

ad . 24 tegoż miesiąca przybył do K ro n sta d t, zk.ąd 
znowu d. 10 października wyszedł pod źaffle a d  
1 listopada wrócił do H a vre . P S *

. .  — D n ia  9 —
Dzisieyszy M onitor  tuteyszy żdwiera urzedn 

w y rapport Admirała de A i g ly  p o i  d n S  22 
października, ozmszczeniu flotty turecko-eeinskiev  
w A W n n ź e .  (Osnowa jego jest zupełnie faTą a l 
w j wczorajszej gazecie naszej pod artykułem i £ -  1 G azety  F r a n c y i  umieściliśmy). D zien n ik

T o Z ^ o t° '2 u : T a fŁ ity ’ *  , y n  A d -

N i e m c y -  
L ip sk  dn ia  10 listopada.

(z Gazety Warmwskioy).
toin. ł  aJ  Wlecf rem złożon° w  cichości śmier­telną zwłok, zmarłey K rólowey w tuteyszym ko­
ściele katolickim i odprawiło sie 5ntvk i_

f  k .ó r ta  4h” rd z» '1 ,ie l e t ° i e .£ rcow znaydowało. Przez n o c  mieszkan­
kę  ciche modlitwy przy L m  ęP-nt ° dŁ>:^ały  wezora h„ł„ . > Plz y /ru n ie  nieboszczki, a
ziono ciało do D r T n a .  Poczem

F  R  A N  C Y  A .

P a r y ż  dn ia  5 listopada.
(Z Gaze, Warszawskiey)- 

r - „ . la 1czor,* obchodzono tu  rocznicę imienin 
pi- I  ,.u iC1- z e z w ł’kfS hroczystością. Na polach 
El izey.  . ich 1 na placu przy rogatkach du T rone, 
rozdawano pospólstwu ch leb  i inną żywność; zro­
biono oraz fontanny, ^  k tórych od godziny i s t e y  
w  po udme d o j m e y  wieczorem wino wyt ryskiwa l  
ło. Dano wreszcie dla indu publ iczne widowiska

D d  brzegów  M e n u  dnia  10 listopada.
J l rabia  Capo d ’J s tr ia ,  prezydent  grecki .  11-

S j y n  mieysca swego przeznaczenia, p r z y ­
b y ł  dnia 00 października do Lauzannr

oh„„ „  w i j
te rd a m u ,  , z statek parowy,  odbywający ż e g W  
mię zy ondynem  i H m szterd a m em , podczas o

f u S y Niezkytóna r orzuj zaton4ł- s zeluazrni. r siektore hs ty  donoszą, iż p rzvczvna  te .  
go nieszczęścia było  pęknienie kot ła.

D rezn o  dnia  12 listopada.
(1 G azety  W arszaw skiey)

z m a r ł e ś  R3y i wieCZOr.em P ^y w iez io n o  tu ciało 
zmai łey  Kro low ey  , 1 po odprawionych modli ­
twach,  ze zwykłym obrzędem pochowano w g ro ­
biej Królewskim.  W czora  o godzinie 4 tey po po- 
udniu były  w tuteyszym kościele dworskim ka-

niebosicikil^ * ’ *



P  I B  I J T.
B e r l i n  d n ia  12 l is to p a d a .

( t  G a i e t y  W «r«*aw sk^ey) .
D w ó r  t u t e y s z y  w ł o ż y ł  w c z o r a  Da 3 t ygod n ie  

ż a ł o b ę  z p o w o d u  ś m i e r c i  K r ó l o w e y  Sask iey .
—  D n ia  i 5 —

D n i a  n w r z e ś n i a  r .  b .  w ysz ło  pos tanow ienie,  
z a p r o w a d z a j ą c e  w  F r u s s a c h  in s t y tU cy e  sędz iów p o ­
koju .  T r e ś ć  tego p o s t a n o w i e n i a  jest następuj .^ca:  S ę ­
d z i o w i e  poko ju  b ę d ą  s ię  z n a y d o w a l i  tak w mi a s ta ch ,  
j a k  na w s i a c h ;  w  mi eś c i e  j eden  na 2.000 l u d n o ­
ści ,  na wsi  j e d en  w  k a ź d e y  p a r a f i i ,  l u b  na każ -  
d*' 2.000 lu d n o śc i ,  jeśli  pa r a f i a  nie jest  t ak ludna.  
Oh o  w i azk ie tb  i ch  jeśt w y s ł u c h a ć  s t r o n y ,  k tó r e  do­
b r o w o l n i e  p r ze d  n i e m i  s ta  Ha  ją, r o z p o z n a ć  i ch  wza ­
j e m n e  p r r  l e nsy e  i p i ś m ie n n e  d o k u m e n t a  , ośw i e ­
c i ć  s t r o n y  w z g lę d e m  p r a w n o ś c i  i c h  żą da ń  i s t a ­
r a ć  się je pogodzić .  S ę dz io w ie  p o k o ju  w y b i e r a n i  
z w ł a ś c i w y c h  o k r ę g ó w ,  p o w i n n i  m i e ć  n iesk ażo ne  
i in i e ,  24 l a t  s k o ń c z o n y c h ,  po s i a d ać  m a ją te k  do s t a ­
t e c z n y  do n i e z a w i s ł e g o  u t r z y m a n i a  i  zda tno ść  do 
n a p i s a n i a  sw eg o  zdan ia .  L a n d r a c i  i w ład ze  m ie y-  
sk ie  u k ł a d a j ą  l is tę k a n d y d a t ó w ,  z k t ó r y c h  o k r ę ­
g i  w y b i e r a j ą  s w o i c h  sę dz iów.  Ci,  co na w s . S ch  
d e p u t o w a n y c h  na  seyrn p r o w  i n c y o n a l n y  w y ­
b ie r a ją ,  i ł tsją t a k że  p r a w o  w y b i e r a ć  sę d z i ó w  p o ­
ko ju .  W  m ia s t a ch  d o p e ł n ia j ą  tego w y b o r u  d e p u ­
t o w a n i  mie ysc y .  W y b r a n y  sędzia p o k o ju  o b o w i ą ­
z a n y  jdst p r z y j ą ć  p o w i e r z o n y  sobie  o b o w i ą z e k ,  w y ­
j ą w s z y  w r a z i e ,  g d y  ma p r a w n e  p o w o d y ,  k t ó r e  
u w a l n i a j ą  od p r zy ję c i a  o b o w i ą z k ó w  op iekuDa .  W  y-  
b r a n y  p e ł n i  o b o w i ą z k i  p r z e z  t r z y  l a t a ,  a l e w y ­
b ó r  może  by.de p o n o w i o n y ;  w sz e la k o  p o w t ó r n i e  
w y b r a n y ,  n ie  jest  do p r z y ję c ia  w y b o r u  o h o w ią z a -  
n y .  W y ż s z e  sądy  p o t w i e r d z a j ą  w y b o r y ,  i s t a n o ­
w i ą  w zg lęde m pr zys ięg i ,  w y b r a n y c h .  U rzą d  sęd z ie ­
go  p o k o j u  jest  b e z p ł a t n y .  K o s z t a  p ła c ą  s t r o n y ,  a 
■w n i e k t ó r y c h  t y l k o  p r z y p a d k a c h  kassy g m i n n e .  
S t r o n y  mogą  w  k a ż d y m  czas ie  o d s t ą p i ć  od roz ­
poc z ę t eg o  po je dn an ia .  K a ż d y  sędzia p o k o ju  może  
s ię  w y m ó w  ić  od j e dna n ia  s t r o n ,  w  raz ie ,  jeśli s p r a -  
w a  jes t  z a w i k ł s n a  i w i e l e  ob ja śn i eń  w y m a g a j ą c a .  
N i e  na l eżą  do sędz ió w p o ko j u  s p r a w y  l i k w i d a c y y -  
ne ,  k o n k u r s o w e ,  s u b h a s t a c y y n e ,  m o r a t o r y y n e ,  n u ­
l o w e ,  o a re sz t ,  n i e m n i e y  w r z e c z a c h  m a ł ż e ń s t w a ,  
o p i e k i ,  u z n a n ia  za m a r n o t r a w n y c h ,  l u b  b e z w ł a -  
g n o w o l n y c h  W y ł ą c z o n a  są t a k że  sp r a w  y o obe lgi ,  
o i l e  się ty c z ą  u s t a n o w i e n i a  k a r y .  N i e  m og ą  s t a ­
w a ć  p e ł n o m o c n i c y ,  ale w o l n o  u ż y w a ć  as s y s le n tó w .  
S ędz ia  po je d n aw sz y  9 t rony,  sp i suje  p r o t o k ó ł  po je ­
d n a n i a .  N i ę  moż e  on p r z y y m o w a ć  zeznań  ś w i a d ­
k ó w  i  z n a w c ó w ;  i t i t e r w e n c y e ,  p r z y p o z w y  i in ne  
f o r m y  p r a w n e  są z a b r o n i o n e  w  tern p o s t ę p ów ar . iu .  
Sędz ia ,  p o d p i s u j e  p r o t o k ó ł  i  wryda j e  s t r o n o m  d o ­
w ó d  po je d n a n ia .  P o j e d n a n i e  m a  m o c  o b o w i ą z u ­
j ą cą .  W k e t l c z a s  t y l k o  o d s y ł a s i ę  s p r a w a  do  z w y -  
c z a y n y c h  są dó w,  g d y  p r o t o k ó ł  p o je d n a n ia  n a p i s a n y  
j e s t  n i e z r o z u m i a le .  S t ę p e l  n ie  jest  u ż y w a n y  w  
p o s t ę p o w a n i u  p r z e d  sę d z i a m i  p o k o j u ;  a le  po p r z y -  
w i e d z i o n e m  do s k u t k u  p o j e d n a n i u  , o p ła c a ją  s t r o ­
n y  p o ł o w ę  n a l eż no śc i  s t ę p lo w e y .  Sędzia  p o k o ju  

* o b o w i ą z a n y  jest  z d a w a ć  r a p p o r t  p r z y  k o ń c u  r o k u  
l a n d r a t o w i ,  lul i  w ł a d z y  m ie y s k i e y  o l iczb ie  s p r a w  
p o j e d n a n y c h .  G o r l i w o ś ć  sę d z i ó w  p o k o j u  w y n a ­
g r a d z a j ą  są dy  w yż sz e  p r z e z  og łosz en ie  i c h  n a z w is k .

A  D 8 T  R r  A.
W i e d e ń  d n ia  8 l is to p a d a .

(Z  G a z e ty  » V a rsm w sk ie y . )
W ę g r z y n i ,  m ie sz ka ją cy  w' W ie d n i u , o b c h o ­

dz i l i  dn ia  3 b .  m .  p r z e z  u r oc z ys te  n a b o ż e ń s t w o  w  
Kościele  K a p u c y n ó w ,  r oc z n ic ę ,  k i e d y  p r z e z  3oo l a ty ,  
d o m  A u s t r y a c k i  w s t ą p i ł  na t r o n  VY ęg ie r s k i ,  i C e ­
s a r z  F e r d y n a n d  1 , zos ta ł  k o r o n o w a n y  n a K i ó l a  
W ę g i e r s k i e g o -  ___________

T  U R C Y A.
S ta m b u ł  d n ia  12 p a ź d z i e r n ik a .

(* G a i e t y  W a r s r a w s k i e y . )
S ł y c h a ć ,  iż w  c h w i l i  k i e d y  nadesz ła  tu  w i a ­

d o m o ś ć  o z a w a r c i u  za w ies zen ia  b r o n i  m i ę d z y  I -  
b ra h ir n e m  Baszą ,  a e s k a d r a m i  M o c a r s t w  s p r z y m i e ­
rzonych, podano Porcie jeszcze rai przełożenie, ce­

l e m  s k ło n i e n ia  j e y  do  p o w o ln o ś c i  i z w r ó c e n i a  j ey
u w a g i  n a  s k u t k i ,  na j ak ie  się t r z y m a j ą c  t e r a ź n i e y -  
szego sw eg o  p o l i t y c z n e g o  sy s l e m a tu  w y s t a w i a .  M ó ­
w i ą  t a k ż e ,  iż D y w a n  jes t  za p r z y ję c ie m  p o ś r e d n i ­
c t w a ;  l ecz  W .  S u l t a  i m ia ł  p o le c ić  B e i s - E f f e n d e -  
m u ,  a b y  p o n o w i ł  d a w n i e y s z e  o ś w ia d cz en ie .

_  D n ia  3o —
R z ą d  G r e c k i  og łos i ł  b r ze g i  M o r e i ,  zajęte p rz e z  

T u r k ó w ,  za b ę d ą c e  w s t an ie  za m kn ię c i a ,  a b l o k a d ę  
tę uzna l i  A d m i r a ł o w i e  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o ­
n y c h .  T r z y  o k r ę t y ,  k t ó r e  mi rno t ego  c h c i a ł y  p ł y ­
n ą ć  do w s p o m n i o n y c h  b r z e g ó w ,  z a p r o w a d z o n e  d o  
Z a n ie .

—  D n ia  3 t —
W s z y s c y  b o h a t e r o w i e  m o r s c y  g r e c c y  M ia u -  

l is , jK a n a r is )  S a c h tu r i s , P a n a jo t ta ,  B o b e h n a  i t. d.  
w e  22 o k r ę t ó w  dzia ła j ą  w s p ó l n i e  z A d m i r a ł e m ,  C o ­
c h r a n e ,  k t ó r y  o p r óc z  t ego ma  jeszcze w i e l k ą  
f r e g a t ę ,  s t a t e k  p a r o w y  w o je n n y  i k o r w e t ę  o 22 
d z ia ł a ch .  L u d z i e  b ę d ą c y  na t y c h  w s z y s t k i c h  
o k r ę t a c h  są d o b ć a n i : o d d a l i ł  b o w i e m  C o c h r a n ę  
i n n y c h ,  k t ó r z y  n ie  by li zda tny  mi l u b  p o s ł u s z n y m i ,  
a k t o r z y  t e r a z  ży ją  z r o z h o j ó w  m o i s k i c h .

L i s t  p e w n e g o  G r e k a ,  p i s a n y  z K o r fu  d.  19 
p a ź d z i e r n i k a ,  w yr a ż a :  „ P o  s p e łz f y m  za myś le  w y ­
p ł y n i ę c i a  z p o r t u  J S a iv a r in  , I b r a h im  Basza u-  
d a ł  s ię  k u  M a r n a , i  w  p oc h o d z ie  s w o i m  c z y n i ł  
n a y o k r o p n i e y s z e  spu s t oszen ia ;  10,000 p i e c h o t y  je­
go i 5oo jazdy,  snu ją  się po p ó ł w y s p i e ,  w y d a j ą c  
o k r z y k i :  Ś m ie r ć  n ie w ie r n y m .  H ' . s t o  to p r z y w o ­
d zą  n a t y c h m i a s t  do  s k u t k u ,  g d y  j a k a  n ieszczęś l i ­
w a  o f i a r a  w p a d n i e  w i c h  r ę c e . ”

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d . 22 p a ź d z ie r n ik a .

(1 G a i e t y  W a r s r a w s k ie y ) .
M o n a r c h a  na9z w y d a ł  dn ia  1* b .m.  w  T a r r a -  

g o n ie  p o s t a n o w i e n i e  w  t r eści  n a s tę p u j ą c e y :  „ W y ­
s ł u c h a w s z y  K r ó l  J m ć  u s k a r ż a n ia  n i e c h ę t n y c h ,  i 
z w a ż y w s z y ,  iż p r z e z ’ ł ag od n o ść  i u m i a r k o w a n i e ,  
o k a z y w a n e  d o tą d  k o u s t y t u c y o n i s l ó m  , w ie l e  osób,  
u ż n a u y c h  W p i e r w s z e y  i n s t a n c y i  za n ieoczyszczo-  
n y c h  pod w z g l ę d e m  w y p a d k ó w  r o k u  1820, o t r z y ­
m a ł o  posad y  w r o z m a i t y c h  w y d z i a ł a c h  a d m i n i -  
s t r a c y i ; iż r z e c z y w i ś c i e  r az  u z n a n y  za p ie oc z y -  
s z c z d n e g o , moż e  b y d ź  u w a ż a n y  za k o n s t y t u c y o -  
n i s t ę ,  co d la  w ie l u  p r a w y c h  p o d d a n y c h  m o g ł o b y  
d a ć  p o w o d  do s łu s zn ey  o b a w y ;  i -  p r z y c z y n a  tego 
jes t  szczegó ln ie} ’ o c h r a n i a n i e ,  z j a k ie m p o s t ę p o w a ł y  
r o z m a i t e  j u n t y  oczysz cza ją ce ,  zwłaszcza  w K a t a ­
lon i i ,  k t ó r e  w  d r u g i e y  i n s t a n c y i  p r z y z n a ł y  oczy ­
szczenie  t a k i m ,  j a k i c h b y  n i g d y  do  t ego  p r z y p u ­
śc ić  n ie  n a l e ż a ł o ;  p r z e to  w o l ą  jest  K r ó l a  J m c i ,  
a b y  w s z y s c y  m i n i s t r o w i e  n i e z w ł o c z n i e  p r z e ­
s ł a l i  l i s tę  i m i e n n ą  w s ż y s t k i c h  o s ó b ,  k t ó r e  z p o ­
c z ą t k u  u zn a no  za n i e o e z y s z c z o n y c h , po z n i e y  zas 
w  r o z m a i t y c h  w y d z i a ł a c h  a d m i n i s t r s c y i  k r a j o w c y  
u mi es zc zo ne  zos tały .  T a c y  mają  b y d z  n a t y c h ­
m i a s t  o d d a l en i  z posad,  k t ó r e  za ym uj ą  i  n ig d y  i c h  
o t r z y m a ć  n ie  p o w i n n i . ”  W e d ł u g  t e g o  p o s ta n o ­
w i e n i a  P a n  C a ro , t u t e ys z y  j e n e r a l n y  k a p i t a n ,  ma  
b y d ź  o d d a l o n y ;  l e c z ,  jak s ł y c h a ć ,  m i n i s t r o w i e  
Z a m b r a n o , S a la z a r  i  S a lm o n  w s t r z y m a l i  jeszcze 
w y k o n a n i e  p o w y ż s z e g o  p os ta n o w ie n i a .

P a n  C a r v a jo l.  j e n e r a l n y  i n s p e k t o r  o c h o t n i ­
k ó w  r o j a l i s t o w s k i c h  , o t r z y m a ł  r o z k a z ,  a b y  n i e ­
z w ł o c z n i e  u ł o ż y ł  p la n  u t w o r z e n i a  p ó ł k ó "  z p o ­
w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  się podd/ l l i  l u b  p o d d a d z ą ,  i a b y  
l i c zb ę  i c h  w  c a ł y m  k r a j u  p o w ię k s z o n o  o 80,000.  
S ł y c h a ć ,  iż k o r p u s  o c h o t n i k ó w  r o j a l i s t o w s k i c h  
z T o le d o , M a d r y t u  i  L a  M a n c h a ,  uda  się p o d  
d o w ó d z t w e m  b r y g a d y e r a  B la n c o  do VYalencyi .  
W  p r o w i n c y i  G a l i c y i  mi a ło  s ię  p o k a z a ć  k i l k a  b a n d  
p o w s t a ń c ó w .

J e n e r a l n y  k a p i t a n K a t a l o n i i  donosi  p o d  d n i e m  
11 b.  m. ,  iż W B e r g a  d o ś c i g n ą ł  p o w s t a ń c ó w  p o d  
p r z y w ó d z t w e m  E s t a n y s a ;  lecz  za zb l i że n ie m się  
w o y s k a  K r ó l e w s k i e g o  u c i e k l i  p o r z u c i w s z y  b r o n ,  
w o z y  a r n m u n i c y y n e ,  a n a w e t  j edzen ie .  F i le la  ze 
w s z y s t k i m i  s w y m i  o f i c e r a m i  i ż o ł n i e r z a m i  p o d ­
d a ł  się p r z y  F ic h .  D o  T a r r a g a n y  p r z y b y w a j ą  
jeszcze o f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  na l eże l i  do p o w s t a n i a ,  
i  w i e l e  U w i e d z i o n y c h  ludz i  . w r a c a  do d o m u .

DODATEK
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P ółkow ńik  K oltera  uwięziony od 4 lat w  
VFalencyi, za to, iż będąc dowódcy tego miasta, 
podpisał w yrok  śm ierci na jenerała  E lio . o trzy­
m ał wolność*

— D n ia  26  —
K ró l  Jrnć u tw orzy ł w Katalonii juntę sk ła­

dającą się z członków dwóch Izb cyw ilnych t ry ­
b u n a ł u , z Xi;jźęcia A lm e n a r a , z Arcy-Biskupa 
T a rra g o n y , z Biskupa G ironny  i L e r y d y , tudzież 

Rejeota un iw ersyte tu  w C ervera. Junta wspo- 
mnioua ma przedstawić K ró low i plan nayskutecz- 
nieyszy uśmierzenia rozruchów ley prowincyi.

OJTicerowie, zostający na urlopie nieograni­
czonym , którzy służyli w szeregach powstańców, 
n ie  przestaną pobierać swojey zwyczayney pensyi. 
K ró l  przyjął ich  bardzo łaskawie.

Dnia 11 b. m. woyska Królewskie zajęły 
B e  ega. J e p  del E s ta n y s  , k tóry  się tam znaydo- 
Vvał vv goo lu d z i , zaledwo miał czas umknąć w  
naywiększym pośpiechu i nieładzie , zostawiając 
wiele żywności i ammunicyi. Jednak  G azeta  tu -  
tey sza , która daje te szczegóły, przytacza: że w  
wigilią dnia tego rozkazał on uprowadzić w góry  
swą kancelaryą i liczne zapasy ze wszystkiemi 
pieniędzmi, jakie tylko zebrał w swoich wyciecz­
kach. . C arajo l ciągle się snuje i popełnia łupież* 
tw a  w’ okolicach A grornonu  i Cevera.

Jeńcy uprowadzeni na rozkaz buntow ników  
w  niedostępne prawie mieysce H u sa ,  blisko Sol- 
sony  , gdy przyszło im opuścić M a n rezę , zostali 
wypuszczeni na wolność przez swą eskortę. Por 
tniędzy nimi był Rnrnagossa.

Nad E bro  spokoyuość powoli *ię przywraca, 
jak  i w całey Katalonii. Słabe oddziały , k tóre 
się snuły w oko licach iT o rto zy  oświadczyły swoie 
uległość.

W y d an o  rozkaz przytrzymania sławnego J u -
a n i to , wysłanego n ied aw n o  do M a d ry tu  przez 
Vice-K róla Naw arry ; ale nie znaleziono go w mie­
szkaniu: albowiem gdzieś zniknął.

W czora  K ró low a Jm ć  przybyła z E sk u ry * 
alu  do M a d r y tu .  P rzy  wyjezdzie jey bito w'e 
dzwony i dawano z dział ognia. Udała się u ro ­
czyście do kościoła N. Panny d ’ A to ch a . W ie ­
czorem przyymow ała ciało dyplomatyczne. Dziś 
rano  o godziuie 8mey wyjechała do W  alencyi.

H rab ia  E sp a n a  p rzyby ł  do K ich  d. i 3 b. m.; 
kazał aresztować wiele osób, rozbroił ochotników 
K ró lew sk ich ,  k tó ry ch  woyskowe przybory  posłu­
żyły do uzbrojenia jednego oddziału rekru tów  linii.

Z V ich  Jen e ra ł  E sp a n a  udał się do G irron- 
ny i gdzie kazał rozstrzelać siedmiu buntowników, 
ujętych z bronią w  ręku . W  K ich  , C ardona  i  
Ho&talrich , pozostawiał mocne osady; a przy  po­
mocy Jenerałów  M o n n e t , M a n so  i innych, ściga 
reszty powstańców. Mieszkańcy, w k tó rych  potra­
fiono wm ówić naybezczelnieysze kłamstwo, jakoby 
nie K r ó l , ale M in a  do n ich się zb l iża ł , wraz z 
J lo lten em  i wszystkimi swoimi wspólnikami , 0- 
kazują nayżywszą radość, nie widząc na czele w oy­
ska żadnego z tych sławnych rewolucyonistówj 
k tórzy  niegdyś byli postrachem całego kraju.

J e p  del E s ta n y s  już tylko z garstką żołnie­
rzy  , pustoszy okolice Olot i R ipo li, nie oszczędza 
naw et probostw, k tó re  dotąd szanował. C arajol ze 
swey strony nie lepiey postępuje.

Dwa oddziały K rólew skie  doścignęły bandę 
P u łkow nika  la  G uard ia  (złożoną z 4oo piechoty 
1 io  jazdy) niedaleko od granic A rragonii;  na w e ­
zwanie poddania się, odpowiedziała ona ogniem z 
ręc-zney broni. Nastąpiła walka, w ielu  buntow ni- 

zginęło lub  się dostało w niewolą. N ad­

to zabrano im jeden sztandar i 7000 ładunków . 
Niedobitki p ierzchnęh  w góry.

( •— D n ia  27  __
Słychać, iz K ró l  Jm ć mianował Pana Cało - 

tn a r d e X ląźęciem de la  Concordia  i dał mu w iel­
ki krzyż orderu  K a ro la  U L  S łychać także, i£ 
Iran K r r o  ma bydz ministrem skarbu, Pan E e u ia  
m inistrem  w 0yny, Pan  G a rd a  de la  T o rre  m in i­
strem sprawiedliwości, Pan S a ez  m inistrem  sp raw  
zagranicznych, a Pan Sa la za r  ministrem morśkim.

. rozkazu ministra woyny, oświadczono wszy­
stkim  oficerom portugalskim, będącym w L o g ro -  
no 1 okolicy tameczney, aby się udali do M a lin a  
w Arragonii. Tow arzyszył im o d d z b ł  ^  .
dy, , me mogli przechodzić przez ładne większe 
miasto. S ły c h ac , iz odkryto nowy zamysł tych  
oficerów w targm em a do Portugalii. K ró l  Jm ć  u- 
stanowił w T a rra g o n ie  Jun tę  doradczą, fctóra ma 
podobieństwo do m im steryum , i oprócz Pana  de  
I le s a ,  składa się z samych biskupów.

O d g ra n ic  hiszpańskich uq p a źd ziern ika .
H rab ia  F E sp a g n a , p rzyby ł  dnia 27 b. w ; do 

&t. A n d re s  de Palu m ar, niedaleko B a rcc lio n y  i 
tegoż samego dnia pojechał do T a rra g o n y . M ię ­
dzy 4o powstańcami, k tó rych  zabrał w niewola 
znaydują się B a lle s te r  i JPlanos. Słychać, iż E s ta -  
ny .3'  z h^zną bandą ciągnie ku A g ro m o n t. M ówią 
także ,  iz powstańcy „ k ry l i  znaczną część broni.

S u  2 ^ :  VVs >“““
r  P o  R l a  s  A l i  JA,
L isbona dn ia  20 październ ika .

_  ,(* D«*ety VVar»»anr«kiajr.)
Domyślają się rozmaitych powodów wyjazdu 

JEsc-Ministra Saldanha  z tuteyszey stolicy do L o n ­
dynu . Podług  jednych, postanowił dokończyć ży­
cie pod praw am i angielskiemi, a podług in n y c L  
wyjechał dla powitania w  L o n d yn ie  D on M ig u e- 
la ,  ale naypew niey przedsięwziął tę pod róż ,  aby 
przepędzie czas w  obcowaniu z pierwszymi w 
swiecie dyplomatykami, w kraju, z którym już ja­
ko Minister, już jak Jen e ra ł  tylokrotnie miał sto­
s u n k i , 1 którego język dokładnie posiada. T r y ­
bunał, ktorego posiedzenia spóźniły wyjazd Jene­
ra ła  S a ld a n h a , pociągnął do odpowiedzialności 
Arcy-Biskupat a E lw a s , M argrabiego F ro n te ira ,
? ’ Mtr u  Da P °nto , C unha , F icel-
ho x M urzyna H rabiego  Saldanha .'

P renum era ta  na Gazetę K u ry era  L i­
tewskiego i Dziennika W ileńskiego na rok  
nasTępny 182 8m y przyym uje się w  W iln ie : 
w  Kxpedycyi Gazetney Pocztam tu L itew ­
skiego i w  R edakcyi, a w  guberniach na 
w szystkich Kantorach i Expedycyach P o ­
cztow ych.

Cena zw yczayna:
K u ry er L itew ski z pocztą: na rok: r. 14.

—  —  —  —  półrocznie r. j  
•— —■ bez poczty: rocznie r. 9
—  _  półrocznie r. 4 k. 5 o

,—  _— k w arta ło w ie  r. 2 k. 2 5
Dziennik W ileński z pocztą na rok  r. 1 o  ■

bez poczty r. 7 k. 5o

oiwolono drukować •  Z  polecenia JpJ?\ Litewskiego TFojennego Gubernatora.
A ndrzey Kucharski Rzeczywisty Radcg. Stanu i Kawaleri

w Drukarni Redakcyi.



9 hsba Skarbow a  Grodzieńska podaje do powszechuey wiadomości, iż stosownie do UstavV 
N y  w y ż s z y c h  dobra po śmierci Prymasa K rólestw a Polskiego J W .  W oycieeha Skarsze­
wskiego w wiedzę S karbow ą  weszłe w ponizsżey tabell't wyrażone, oddawać się będą % pu-  
bliczney licytacyi w  dw unasto le tn ią  dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego 1828 roku* 
wszyscy więc życzący wziąść je w arędę lub w administracyą raczą przybydź do teyże Izby 
Skarbow ey z odpowiedrńenii dwule tn iem u dochodowi kaucyami, w terminach na dobra S kar­
bowe naznaczonych: Jpierwszym dnia  9, drugim 1® i trzecim ostatecznym 12 stycznia nastę­
pnego 1828 roku . Działo się na Sessyi w  mieście Guborńskim Grodnie roku 1827 miesiąca l i ­
s topada  u  dnia. Sowietuik Zborowieki.

j _____________________     Sekretarz  Wydziałowy T. D ^ i e l .

T  A B E  L  L  A.
Dóbr po śmierci Prymasa K ró les tw a  Polskiego J W .  Skarszewskiego wćszłych w wiedzę 

Skarbow ą  w Gubernii Grodzieńskiey położonych, wypuszczających się w  dwunastoletn ią  Dziew- 
i^awę od dnia 12 kwietnia 1828 roku.

N.
N a z w i s k a  D ó b r .

iv P o w i e c i e  B r z e s k i m .  

Folwark Mrozowice . . . . . .

Folwark Zamszany

L ic z b a I l o ś ć

3 O 3 b
G r u n t u  0 -

c/j sO ą>
r o m e g o  i

— 3 7 T łą k .
<*,

I f f w ł o ­ tao ri

— -------- -
k i. g'«

2 32 9 7 5 4
Ł q Vi n i c -
w y m i e r z o ­

ne.

d w o r n e g ó
2 5 3 ltjb 13 * 7

Wlnściań-
iki nie w y .
nii*-r««ny.

z i e ni 1

Lasu i za­
roś lii

wło
ki.

mor.

Boczna 
■ intrata 
srebrem.

Rub

7^9

Koj

7 9 '

5 8 4  6.

Sewietm k Zborowieki.
Sekretarz  W ydzia łow y Tadeusz Dogiel.

r  Od Podolskicy M agistratnry Powszech­
ne y Opieki uinicyszćm ogłasza się, i£ należący 
do Radcy Dw oru Mierzy je wskiego w mieście U* 
ezycy dom m urow any , przy którym na dzie­
dzińcu jest izba ludzka, kuchnia i skład, na­
przeciw  jego staynia i wozownia drew niana, w 
k o ń c u  s ta y u i , sklep s ta ry ,  n ip tzee iw  samego 
domu na dziedzińcu łaźnia z dwóch izb i sieni 
składająca się, k tórey jedna połowa rozwaliła 
się, dziedziniec kw adratow y, rozległości wzdłuż 
2Ś a wszerz 28 sążni, oprowadzony dębowym 
częstokołem, k tóry  w wielu mieysCaeh podgnił 
i opadł. Oprócz tego jest w nim: ogrod i sad 
oprowadzony z jedney strony częstokołem a z 
drugiey płotem oplatanym, takoż w wielu miey- 
scach opadłym, w sadzie jest stadnia, ziemi pod 
niemi wzdłuż i wszerz po 5o sążni —  o Sad nad 
rzeką Uszycą, oprowadzony, 1 dwóch stron, to 
jest od rzeki i od ulicy starym częstokołem, zie­
mi pod nim wzdłuż 5g a wszerz 49 6ąźni —-3 . 
Za ogrodem nad rzeką Dniestrem ziemi wzdłuż 
116, a wszerz 45 sążni, na k tórey  w ybudow a­
ny K ordon  dla straży, wozownia na sk ład  rze­
czy potrzebnych przy wysyłaniu spław ów, ta ­
koż dw ie  izby d la  m aytkow  i m aystrow, a na 
pozostałey ziemi składają się dęby do spław u 
należące d la  czarnoniorskiey floty—  4 . N a  tey 
ziemi winnica długości 24, a szerokości 21 są­
żni; będzie się przedaw ać w tey Magistraturze 
na  uzyskanie długn Mierzyjewskiego, wynoszą­
cego oprócz p rocentów  685 tub . assygn., ' ,ye 
cztery miesiące od dnia  poźnieyszego w y d ru ­
kowania  w  gazetach obu stolic, oczein opubli­
kow ano będzie osobno.

Sekretarz  Czarnucki.

i Od Podolskiey Magistratury Powszech- 
tiey Opieki ninieysaów ogłasza się. iż trzy d»'- 
ray należące do kupca Kamienieckiego żyda 
M ortki Limoncznka w mieście Kamieńcu, dw a 
ńa ulicy Piatuickiev a trzeci ha Rzeznicki&y po­
łożone, na Uzyska,nie przeterminowanego długu 
tey Magistraturze należnego, złotem loo Czor. 
z ł . ,  srebrem 2,174 rub. 2gs» k o p . ,  i assygn. 
i g 4o rub. oprócz procentów, będą się przeda­
wać w tey Magistraturze we cztery miesiące 
od duia pożnieyszego w ydrukow aniu  w  gaze­
tach  obu stolic.

Sekretarz  Czarnucki.

l .  Od Podolskiey Magistratury Powsźech- 
ney Ooieki ninieyszem ogłaslca się, iż oddany 
na cwikcyą i przeterminowany thńrow auy dom 
Katmenieckicy "obywatelki Zołil HerbikoWskioy 
w mieście Kam ieńcu położony, oceniony 5,000 
tnb . assygn. w samych niepalnych rUatoryałach, 
będzie się przedawać w tey M agis tra turze , na 
uzyskanie długu '700 rub. stebr. tiprócż pro­
centów , wc cztery miesiące od dnia późniejsze* 
go w ydrukow ania  w gazetach obu stolic.

Sekrotarz Czarnucki.

1 Od Podolskiey M agistratury Powszech- 
ney Opieki uiuieyszeńi ogłasza się, iż p rze te r ­
minowany majątek obywatela Ignacego R udz­
kiego, sto dusz płci męzkiey włościan, w P ro -  
skurowskim powiecie w  części wsi Zielouey > 
podług ostatniey rew iz ji  znaydującycb się, z żo­
nami i dziećmi obojey płci, takoż z now ouro- 
dzonemi po rewizyi, stosuukowo ziemi i da l­
szych attynencyy , będzie się przedaw ać w  tey 
Magistraturze na uzyskanie długu od Rudzkie*



£ó, w ynoszącego, po o p ła c ie , 1,000 czer. z}., 
w e cztery miesiące od dnia poźnieyszego Wy­
drukow ania w  gazetach obu stolic.

Sekretarz Czarnuckń

1 Od Mobilewskiey Magistratury Powsze-  
ehncy Opieki ogłasza się . iż w niey przedawaó 
się będzie' z publicznego targu oddany na ewi-  
kcyą i przeterminowany majątek obywatela Jó­
zefa Floryana syna Malinowskiego, położony w  
Mohilewskiey Gnbernii W Klimowieckim po­
wiecie wsi: Hryszah u  , i Tiehanicz i 4 dusz płci 
Jnęzkiey, zapisanych do ostatniey rewizyi, Z u -  
rodzohemi po taiey dziećmi, zb wszelką własno­
ścią , z ziemią i wszelkiem ba niey zabudowa­
niem , ocenioily w d/.hsięcioletniey proporcyi 
2 000 rubli; byczący kupió zechcą przybyd do 
tey Magistrątpry dla targów na term iny: iszy 
27 lutego, agi 1, i 5 ci 5 marca 1828 roku. Dnia 
g listopada 1827 roku.

Sekretarz Hołyński.

i  S ąd  Ziemski Ptu Wileńskiego zawiada­
mia wszystkich kredytorów i pretensorów JP. 
Autoniego Grzymaiły, izby oni z dowodami na­
leżność ich probnjącrmi j w  Sądzie niniejszym 
porządkiem prawami przepisanym jawili się, 
gdyż takową sprawę jako po ułatwieniu Wła$- 
‘teiwyih rodzajowi sprawy dylacyow, oczywiście 
rozsądzić postanowił, i że nu preteusye niesta- 
wajacych kredytorow i pretensorów ammissyą 
lizną, przez trzykrotną awizacyą ostrzega. Roku 
-1827 listopada iB dni3.

Prezydent Gasper Dornowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.

Sędzia Aloizy Małecki.

1 Zgubiona przez Gerszo.i LurLe kupcą 
^ciey gildy , połowa biletu do piątey klassy 
W arszaw skiey 5 'jgiey ] o tery i pod N. 1 4,478, za 
podpisauieró W lJ. Fr.Auci* kupca iszcy gildy. 
Kto ją Znajdzie, zechce się zgłosić do Gerszon 
Lurie kupca 3uiey ąildyi, mieszkającego w do- 
lnu pod N. 226 w Wilnie na Szklanney ulicy. 

Wnln'o drukować Policmeyster Chrząstowski.

Vv dniu 20 t. in.- lojest. w Niedzielę, jako W 
'iłóroczną uroczystość W stąpienia n a  T r o n  N a y j a -  
tśimA szi;«o Monahchy, dana będzie w ie lka  M sska-  
iada , w dom u W W .  M illerów  na dochód ubogich, 

Wrdno drukow ać Policm eyster (ihrząstowski. 
— --------------------------------

Nońfe dziełko w P n ik s r n i  X X .  Pijarów w y ­
sz ło  Z di uku, podtytu łem : Rady dobrey matce ,
która pragnie Usposobić sw ych  Synów do w y c h o ­
wania dobrpgO i wyższego oświecenia, przez Józefa 
Ryehowca wydane, 8 v o  1 8 2 7 .  Gena exetnplarza  
kopiejek sr. i5. Taż na papierze lepszym kop. 
Sr. 20.

W olno  drukować. W iln o  1 2  listopada 1 8 2 7 .  
A . Powstanski Prez, K om . W ile ń .  Cenz. Rad. Kol. 
i  K awaler.

P r e n u m e r a t a .
2 Ogłasza się Prenumerata na Romans hi­

storyczny Waltera-Skotta pod tytułem Dugald- 
D algetty  Rycerz N ajem ny  we 2ch tomach, 
przekład Karola K o rw e lla , którego druk w  
przeciągu dwóch miesięcy ukończonym zostanie. 
Cena biletu rubel sr. jeden. Prenumerować 
ttiozua w Wilnie w Xięgarni J P P ,  Zawadzkie­

go, GHicksberga i Morytzą, jako te£ w Redakcji, 
Kuryera Litewskiego.

Pozwolono drukować. W ilno d. ^ l i s t o ­
pada 1827 roku. Cenzor Kallegiąlny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

2 Opieka szlachecka Ptp Wileńskiego sto­
sownie do rezolucyi swojey dnia 2 tęrąź. mcą 
nastałey ogłasza: że dom murowany obywatela 
Zafatego z ogrodem fruk-towym na przedmieś­
ciu Wileńskiem Spipiszkach pod N. 962 poło­
żony, naydujący się w  zawiadywaniu Qpieki ni- 
hieyszey za dług M a g is tr a ln e  Powszechnego  
Opatrzenia zawiniony , może by d i  roćgnie ząa-  
rędowany bez żaduey za zimowe półrocze p- 
płaty, z warunkiem przyjęcia tylko i zaskqtecz- 
lnepia pommeys/.ey reperacyj, upzytdć mogącey 
tenże dópj sposobnym do zimowego przenjies*- 
kiwania. Ktoby więc życzył go zaprędowaĆ 
majak dayrychley przybydż do Kancelaryi S?Ja- 
checkiey Ptu Wileńskiego, gdzie .0 warunkach 
kontraktu i potrzebney reperacji uwjądpmio- 
nym zostanie. Roku 1827 “ Pa lislopąda 11 
dnia (w protoknle podpisano)

Pmzydujący W ileński Marszałek i K aw a­
ler Stanisław Ją^iehskiĄ

W ypis z Gazety Kurlaudskiey za Ń. 5<j 
miesiąca 8bra 4 dnia 1827 r. Translat z N ie ­
mieckiego do Kuryera Litewskiego w słowacb 
podaje się.

A  d c y  t  a c y a  S  ą d  u.
Za Rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY  

MOŚCI Samowładcy Całey Rossyi etc. etc. etc.
2 Sąd IMPERATORSKI Kurlandski Obei*- 

hofgerichtu (Sąd Nadworny) Kiedy pierwszy ter* 
miu w rzeczy Edyklalney Michalskiej’ upłynął, 
powtórnie, za przyzwoitą proźbą JP . Ernesta 
Wilhelma Slefogta, Sekretarza Konsystorskie­
go ustanowionego Kuratora, dla strzeżenia po­
zostałości zmarłcy w Nitawie W . z EdenoW 
Filipiny Michalskiej Rotmis. wszystkich , któ­
rzy z stopnia prawnego mieć mienią, nanowo  
aby w terminie 21 i 22 decembra 1827 r. E -  
dyktalnie Adcytują. Na mocy rezolucyi tegoż 
Oberhofgerichtu 2 maja postanowioney. wska­
zując drugi oraz prekłudujący termin, przed 
Sądem Oherhofgericbtn, osobiście, lub pta-  
wnemi plenipotencjami, a gdzie potrzeba w y­
magać będzie, w assystencyi opiekuńczcy pre­
tensjami prawuemi swojemi stawali, wyż wspom- 
hioue prelensye okazali i udowodnili; dokumen- 
ta vvdowod.ift mające w Oryginale produkowa­
li, i aby ich w kopii do Akt podali; po tern pra­
wnego, mianowicie prekludującego oraz odkła­
du terminu daniu, zastrzega się, że wyrok pra­
wny nastąpi: z wyraźnym zapoWodzeniem, iż 
ci którzy w tern drugim i ostatnim przeznaczo- 
hym terminie formalnością prawuą dokumenta 
swe nie złożą; opuszczeni zostaną, wieczne mil­
czenie Sąd nakaże; w dylacyl że niby dowody  
ich w Sądzie koroborawanb, bezwzględnie Sąd 
w  nieuważeoiu zostawi; a poczem tenże Sad na 
nic nie zważając prawny postanowi wyrok: 
przeto tego strzedz się należy.

Dla wiadomości powszechuey przy podpi­
sie zwyczajnym i pieczęci Sądu Oberhofgerieh- 
tu Kurlandskiego przyłożoncy, takową E d yk -

)>(



ta lną  A dcytacyą ogłasza. D a t t  na  Zam ku w  
Nitaw ie miesiąca ybra  5 dnia 1 8 2 7  r . Podpis 
tak i  W .  Rochlitz Sekretarz  loco proto Sekretarza.

B lancatum  Ci (L S) tationis Łdictalis  ad
Judicium  Au (J. A S.) licom supremum.
Zgodny T ranz la t  tey Edykta luey  Adcyta- 

cyi z Autentykiem N i e m ie c k im  poświadczam 
M ichał P ille r  Przysięgły Sądów Upitskick T ra n ­
s la to r .  ___ ______

2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski dóbr Je -  
zna dziedzictwa W .  Szambelana Paczkowskie­
go , po wysłuchaniu tłumaczenia się P ro k u ra ­
to ra  massy kredalney, (jakowe dla wiadomości 
i  kommunikacyi stronom interessowanym w je­
dnym  exemplarzu w Administracyi dóbr Jezna 
zostawuje się) pomimo usiłowań nayspieszniey- 
gzego ukończenia k o u k n rsu , zważywszy słusz­
ność instancyi niektórych k redy torów , o doz­
wolenie im kilko-tygodniowego czasu na odpi­
sanie repp lik  , a także ważność przełożenia o 
potrzebie takowego odkładu  na cel spieniężenia 
krescencyy dóbr Jezna i folwarcznych, z czego 
w yuika  i zaspokojenie Skarbowego iuteressu i 
korzyść k redy to rów  przez umnieyszenie rema­
n en tów  dobra konkursowe onerujących ; przez 
rezolucyą w dniu dzisieyszym w protokule dzia­
ła ń  Sadowych zapisaną p o s ta n o w ił : odłożyć 
kontynuacyą czynuości do dnia 5 stycznia na­
stępnego 1828 roku, i przez ninieyszą awizacyą 
ogłosić , że w dniu 5 po zjeździe na powyższy 
t e r m in , Izba Sądow a przez wzięcie sprawy w  
nam ow ę zamkniętą będzie, bez względu naw e t

na  niestanuość żądających odkładu ninieyśżego, 
a skutk i ammissyi na niestawających zapisać się 
mająoey, lub  opuszczenia w  objaśnieniach inte- 
ressu, policzą się za winę stron, niejednokrot­
nie ponawianym wezwaniom nienlegających. 
Dau w Jeznie 1827 roku listopada 5 dnia. 

Michał Sawicki Prezyden t Exdywizvi* 
Józefat E rdm an  Prezydent Grodzki Upic- 

ki i  E xdyw .
Justyn Czernicki Sędzia Ziemski Oszmian. 

i Exdywizor.
Regent Jan  Jasieński.

2 Niżey podpisany Adam  Kicrsnowskl 
wspólnie z żoną swą M arcyanną w  roku  idącym 
1827 augusta 5 i d. nabył dw a  dw orki dre­
wniane, w' W ilnie  idąc ku Popław om  pod N . 
565 i i545  nad i za rzeką W ile n k ą  położone , 
od W .  Adama Fiszera doktora medycyny, w i- 
mienin swym i rodzeiistwa na mocy plenipo- 
tencyi w Ziem. Kowien, dnia i5  augusta tegoż 
roku  przyznaney, działającego, z powodu zaś, że 
W .  Fiszer doktor obowiązał się wszystkie sto­
sunki do  tychże dw orkow  odnosić się mogące 
uspokoić, d la te g o  wzyw a przez ninieyszą o* 
dezwę każdego mającego pretensyą, aby oną w  
ciągu miesięcy trzech od daty ninieyszey nale­
życie objawił. W ilno  dnia 8 gbra 1827 r.

Adam Kiersnowski.
W o ln o  drukować. W ilno  d. 10 listopada 

1827 r. Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.
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